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WYROK NA AL CAPONE 
ZATWIERDZONY.
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Wojna japońsko - chińska
skończona.

Podpisanie układu pomiędzy Japonią a Chinami.
LONDYN, 5 .5 . (P A T ). Z Szang- Układ podpisali: delegat Chin Szigemitsu oraz przedstawiciele

fiaju donoszą, że został tam podpi- Kwo - Tai - Szi, 
sany układ pomiędzy Japonją a 
Chinami.

Układ ten kładzie kres akcji wo­
jennej Chin i Japonji w okręgu 
szanghajskim.

delegat Japonji Anglji i Franeji.

Dokoła procesu gargonowe*.
PODSŁUCHANA ROZMOWA. — MOŻLIWOŚCI SENSACYJN\CH NIE­

SPODZIANEK.

K O N IEC RO K U SZKOLNEGO  
27 CZERWCA.

W A R SZ A W A , 5. 5. (wł.) Mini- 
s te rju m  W . R. i O. P . opracowało 
już okólnik, w  k tó rym  podany zo­
s ta je  term in  zakończenia roku  szkol­
nego w szkołach średnich i powsze­
chnych. M ianow icie lekcje we wszy 
stk ich  szkołach zostaną zakończone 
w dn iu  27 czerwca.

ZJA ZD  DYREKTORÓW  SZKÓŁ 
ŚR ED N IC H .

WARSZAW A, 5. 5. (PAT). W dniu 
dzisiejszym rozpoczął się 6-ty walny 
zjazd delegatów kół stowarzyszenia dy 
rektorów polskich szkół średnich pań­
stwowych. Obrady, w których bierze u- 
dział przeszło 100 delegatów z całej Pol 
ski. zagaił prezes stowarzyszenia dyre­
ktorów Ambrożewiez, poczem w imie­
niu m inisterjum  wyznań re lig ijnych 
i oświecenia publicznego powitał dele­
gatów naczelnik w ydz'atu szkolnictwa 
średniego Gałecki. Po referacie dr. Ba­
lickiego pt. „Program  nauki w nowej 
szkole średniej" dokonano wyboru do 
kilku sekcyj. Na tern oLiady ogólne za 
kończono. Dziś w godzinach wieczor­
nych obradowała sekcja organizacyj­
na. D alszy,ciąg obrad jutro.
W Y K O PA L ISK A  KOŁO W IE L U  

NIA .
WIELUŃ, 5. 5. Donoszą z Wielunia, 

że Józef Więckowski, mieszkaniec wsi 
Sady, gminy Maluszyn, w czasie kopa­
nia dołu natrafił na gliniany garnek, w 
którym znajdowało się 100 szt. srebr­
nych i złotych monet z wkerunbami 
króla Zygmunta Starego, Zygmunta 
T l i  Wazy oraz Fryderyka ks. Branden 
burskiego z roku 1544. Lekkomyślny 
wieśniak rozdał znalezione monety zna 
jomym, ocalało jedynie 28 sztuk, które 
przedstawiają wielką wartość numi­
zmatyczną i które przekazano władzy 
powiatowej.

Po dalszych badaniach stwierdzonot 
ie  na wydmach piaszczystych, obejmu­
jących około 4 mórg, miedzy wsią Bo 
rzykową a Czechowicami, wyłaniaja sie 
e piasku urny kamienne, w których 
znajdują sie popioły. Teren ten jest 
prawdopodobnie przedhistorycznem 
Wnentarayskiem z epoki kamiennej.

SKAZANIE POLICJANTA ZA KRA­
DZIEŻ.

RZESZÓW, 5. 5. (wł.) W Rzeszowie 
Eakończył sie proces posterunkowego 
policji Szymańskiego, o s k a r ż o n e g o  za 
różne kradzieże.

Szymański skazany został na 3 i pół 
łata wiezienia.

W ostatuiein słowie oskarżony do­
wiódł, że kradzieży dopuszczał sie wsku 
tek otrzym yw ania zbyt małej pensji i 
niemożności utrzym ania siebie i rodzi­
n y .

LWÓW, 4.1. Nie jest wykluczone, że 
w procesie Gorgonowej zajdą jeszcze 
sensacyjne niespodzianki. Jak sie do­
wiadujemy, do władz sądowych wpły­
nęło doniesienie pewnej poważnej da­
my, małżonki jednego z wyższych n- 
rzedników państwowych, która idąc uli 
cą w towarzystwie swej przyjaciółki w 
grudniu z. r. na jakiś czas przed zbrod. 
nią brzuehowieką, mimowoli podsłu­
chała rozmowę dwu młodych pań o 
ś. p. Zarembianee.

Znaczenia usłyszanych podówczas 
słów dama początkowo nie zrozumiała, 
wyjaśniły sie one obecnie na tle pro­

cesu Gorgonowej.
Dama owa przesłuchana przez po­

licje oświadczyła, że zeznania swoje 
jest gotowa złożyć pod przysięgą w są­
dzie, stwierdzając stanowczo, że w cza­
sie rozprawy rozpoznała w Gorgonowej 
ową panią, która wypowiedziała inkry­
minowane słowa, rzucające światło na 
powzięty jakoby już wówczas plan 
zgładzenia ś. p. Lusi.

Pojawienie sie nowego świadka w 
tym niezwykłym procesie i to osoby z 
wyższych sfer wywoła niewątpliwie 
ogromne zainteresowanie.

LONDYN, 5. 5. Sąd najwyższy St. 
Zjednoczonych odrzucił wniosek rewi­
zji procesu Al Capone, który wobec te­
go został ubiegłej nocy pod silną 
eskortą policji przewieziony do wiezie­
nia w Atlanta, gdzie odsiadywać będzie 
karę 11 lat.

UCIECZKA PRZED DOLAREM.
BERLIN, 5. 5. (wł.) W związku ze 

spodziewaną obniżką dolara daje sie 
tu odczuwać pewne zaniepokojenie W 
obrotach prywatnych kurs dolara uległ 
zmniejszeniu.

PONURA TRAGEDIA ŻYRARDOWA
Echa sensacyjnego zabójstwa dyr. Koehiera.

Coraz więcej faktów, pogłosek i 
szczegółów, charakteryzujących  sto­
sunki, jak ie  panow ały w Żyrardo­
wie, za rządów  generalnego dyrekto 
ra  Gaston a B adin  - K oehiera, na­
p ływ a w toku śledztwa, w związku 
ze sp raw ą zabójstwa.

W szystkie te dane są wymowną 
i zarazem, ponurą ilu s trac ją  trage- 
d ji Żyrardow a.

Dyr. K oehler stale w ydaw ał o- 
kółniki i zarządzenia, najw yraźniej

krępujące swobodę urzędników', 
m ienionych poprostu w „manekiny".

Między inneini, K oehler wydał 
kategoryczny zakaz palenia papie­
rosów w biurach. N ikom u nie wolno 
było palić!

O stry  zakaz dotyczył również 
dyrektorów  i kierowników poszcze­
gólnych oddziałów, przyczem opor­
ni niestosujący się do rozporządze­
nia narażam  byli na  u tra tę  zajęć.

U rzędnicy musieli się kryć z pa-

Pogłoski o zmianie rządu.
W A R SZA W A , 5. 5. (wł.) K rążą  

uporczyw e pogłoski o zamierzonych 
zm ianach w rządzie. Spodziewany 
jes t ponowny przy jazd  do W arsza­

w y prof. B artla . Zm iany m ają na­
stąpić dopiero po powrocie z W isły 
prezydenta R zplitej.

Zjazd przedstawicieli przemysłu wapiennego
w Oięstochowie.

Obradom przewodniczy! prezes izby przem.
w Sosnowcu.

handlowej

CZĘSTO CH O W A , 5. 5. (PA T) 
Pod przew odnictw em  prezesa izby 
przem ysłowo - handlow ej w Sosnow­
cu inż. Gadomskiego odbył się w 
Częstochowie zjazd przedstaw icieli 
przem ysłu wapiennego. Po omowie 
niu ciężkiej sy tuacji, powsta.ej 
w skutek długotrw ałego zastoju bu­

dowlanego postanowiono utworzyć 
ogólno - krajow y związek przem y­
słu w apiennego z tymczasową sie­
dzibą w  K rakow ie i w  najbliższej 
przyszłości przystąpić do skarteli- 
zowania całego krajow ego przem y­
słu wapiennego.

©orący deszcz nad Neapolem.
RZYM. 5. 5. W ooklicach Neapo­

lu upadł gorący deszcz, który zni­
szczył całkowicie znaczne obszary 
zasiewów.

W edług oświadczeń in s ty t i j ^  ^

teorologicznego to rzadkie zjawisko 
przyrody powstało w skutek przej­
ścia chm ur deszczowych przez go rą­
ce wyziewy W ezuw iusza

pierosam i po różnych kątach.
K oehler „szpiegował" i kontro­

lował czy podwładni stosu ją się do 
jego zarządzeń.

W reszcie pewnego dnia, w w yni 
ku dłuższej „obserwacji" złapał je ­
dną z b iuralistek  — nałogową pala- 
ezkę — w... ubikacji z papierosem  
a v  ustach.

Urzędniczka ta  została z m iejsca 
Avydalona.

Nie wolno było również pod ża 
dnym  pozorem prowadzić rozmów 
telefonicznych w spraw ach pryw a­
tnych.

Zdarzyło się właśnie, że jeden z 
kierowników ośmielił się rozmawiać 
przez telefon.

W  tym  momencie ukazał się 
Koehler. Podskoczy i... nożyczka­
mi przeciął apara t.

B. ciekawe i charakteryzujące 
m iłe stosunki w dyrekcji Żyrardo­
w a zeznanie złożył jeden z b. dy re ­
ktorów  inż. Piasecki, obecnie dyre­
k to r fabryki „B oruta" w Zgierzu.

Inż. P . został przesłuchany w 
drodze rekw izycji.

Dotychczas zbadano b. wiele o- 
sób. Znam ienna i osobliwa jes t rola 
dyr. technicznego W aśkiewicza.

W pam iętnikach zabójcy — Ju - 
ljana Blaćhowskiego — natrafiono 
na rozdział, w którym  mowa je — o 
Jagodzińskim , głośnym z procesu 
o przygotow yw anie zamachu na 
m arszałka Piłsudskiego.

Dochodzenie prokuratorskie, pro 
wadzone pod nadzorem wiceproku­
ra to ra  przy sądzie okręgowym w 
W arszawie, p. Fiirstenberga, zosta­
ło już zakończone.

Ja k  się dowiadujemy Blachow- 
skiemu została cofnięta zapomoga 
125 zł., którą otrzym yw ał iako były 
wiezień polityczny.
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Hitlerowcy w Gdańsku
Mowa prowokacja senaty gdańskiego-
Gdy w dniu 1-go m aja publicz­

ność warszawska z zaciekawieniem 
przyglądała się bardzo rozciągłym 
pochodom socjalistycznym, w tym 
samym czasie jęczały d ru ty  telegra­
ficzne i telefoniczne w całej Europie, 
rozbrzmiewając tematem „Polska, 
Gdańsk'4. Albowiem właśnie dzień 
święta socjalistycznego, według in- 
formacyj trzech dzienników londyń­
skich, w tej liczbie najbardziej roz­
powszechnionego „Daily Express'^ 
upatrzony został przez Polskę, ce­
lem zajęcia ...Gdańska manu milita- 
ri — siłą floty wojennej i wojska lą­
dowego.

„Daily Express" w depeszy swe­
go korespondenta z Gdańska powo­
ływał się na autory tet samego lir. 
Graviny, wysokiego komisarza ligi 
narodów w Gdańsku, od którego miał 
te inform acje bezpośrednio uzyskać. 
Rzecz prosta, że inform acje prasy 
angielskiej przetelegrafowane zosta­
ły natychm iast do Berlina. Huczek 
powstał w całej Europie niemały. 
Poszły w ruch już nietylko pióra 
dziennikarzy i publicystów w Niem­
czech, w Anglji, we Francji, ale rów 
nież i pióra dyplomatów.

Wysoki komisarz Rzeczypospoli­
tej Polskiej w Gdańsku, dr. Papee 
zwrócił się do wysokiego komisarza 
ligi narodów hr. Graviny z prośbą o 
wyjaśnienie. H r. G ravina katego- 
ycznie zaprzeczył, jakoby udzielał 

podobnie alarm ujących informacyj 
korespondentom pism angielskich. 
Analogiczne oświadczenie wysłał hr. 
G ravina do sekretarjatu  ligi naród, 
w Genewie, który, oczywiście, nie­
mało był zaniepokojony alarmami, 
rozchodzącemi się z Londynu i Ber­
lina.

Hr. Gravina wezwał do siebie ko 
. esponderita „Daily Express" p. 
Green wala, by wyrazić mu swe obu­
rzenie. P. Green wał stwierdził, przy­
party  do muru, że informacje, które 
puścił w świat o rzekomem zamiarze 
zajęcia Gdańska przez wojska pol­
skie w dniu 1-go maja, nie pochodzą 
ani od hr. Graviny, ani z jego biura 
inf ormacy j n ego.

Któż tedy był informatorem lek­
komyślnego dziennikarza angielskie 
go? Trudno przypuścić, by czerpał 
on swe inform acje od „baby z ma­
gla".

Natomiast, jest rzeczą pewną, że 
pochodzą one z miarodajnych sfer 
senatu gdańskiego.

Senat gdański =w i eżo właśnie

skompromitował się niemało. Ujaw­
niła się w całej nagości jego rola 
pubalterna w stosunku do oddziałów 
szturmowych Hitlera. Odziały te nie 
tylko nie zostały rozwiązane, czego 
pokojowa opinja europejsk oczeki­
wała z niecierpliwością, ale nawet 
zakaz ukazywania się ich w mundu­
rach trw ał zaledwie przez dni kilka. 
i został zniesiony prze?: komendę hi­
tlerowską z poza w. m. Gdańska. 0- 
kazało się tedy jasno ponad wszel­
ką wątpliwość, że senat gdański zre­
zygnował ze swej władzy „suweren­
nej", że na terenie wolnego miasta, 
wbrew jego statutowi, zatwierdzone­
mu przez ligę narodów, istotnym go­
spodarzem jest czynnik zewnętrzny 
— komenda hitlerowska z Rżeszy 
niemieckiej.

Chwycono się tedy metody zna­
nej i wypróbowanej — alarmujące­
go krzyku: „łapaj złodzieja"! Nie 
hitlerowcy okupowali Gdańsk, njie 
przed nimi skapitulował senat gdań 
ski, ale polacy zam ierzają w dniu. 1 
m aja zająć Gdańsk swemi siłami 
zbrojnemi! Dymowa zasłona bezczel 
nego kłamstwa, nikczemnych insy- 
nuacyj i bezczelnej prowokacji za­
słoniła, choć nie na długo, obraz i- 
stotnych stosunków w Gdańsku. 
Kłamstwo ma, oczywiście, krótkie 
nogi. Już  w dniach 2-go i 3-go m a­
ja  prasa europejska miała sposob­
ność należycie ocenić wartość pro­
wokacji, zrodzonej w Gdańsku i pu­
szczonej w świat via Len dyn.

Niemiecka prasa nacjonalistyczna 
próbuje zresztą salwować, „honor" 
władz gdańskich, upierając się, że 
„jednak coś w tern być musiało", Cha 
rakterystyezne jest, że sekunduje 
jej poniekąd organ labourzystó.w an 
giełskich „Daily Herold", który roz­
pisuje się o „m ilitarystach polskich" 
knujących rzekomo plany okupacji 
Gdańska, Inne dzienniki angielskie, 
francuskie, czeskie wskazują, że wo­
bec wybudowania przez Polskę por­
tu w Gdyni, okupowanie Gdańska 
bynajmniej nie leży w interesie Pol­
ski.

Mniejsza o te argumenty.
Narazie efekt został osiągnięty 

przez tych, którzy tego pragnęli: 
bomby alarmów, rzucone z Gdańska 
do Londynu, w całej Europie naro­
biły swędu bdymu.

Czy jednak ten dym nie zakręci 
w nosie również i pp. senatorom 
gdańskim? Zobaczymy.

Asper.

Dalszy spadek bezrobocia o 1 C osób 
w ciągu tygodnia..

Według danych państwowych u- 
rzędów pośrednictwa pracy, liczba 
bezrobotnych, zarejestrowanych na 
terenie całej Polski w dniu 30 kwiet­
nia br., wynosiła 328.680 osób, co w 
porównaniu ze stanem z ubiegłego 
tygodnia stanowi poważny spadek

liczby bezrobotnych o 10.128 osób.
Wśród wszystkich kategoryj p ra 

cowników poważny wzrost bezrobo­
cia wykazuje grupa pracowników u- 
mysłowych, mianowicie bezrobocie 
w tej grupie wzrosło w ciągu tygod­
nia o 2.597 osób.

. i  w  » o l s  :i .
Jak wynika z ostatnich danych sta­

tystycznych, w Polsce istniało w roku 
ubiegłym 346 więzień, w tem 322 wię­
zienia miewane, 20 więzień specjalnie 
dla mężczyzn, 1 dla kobiet, oraz 3 dla 
nieletnich.

Więzienia te pomieścić mogą ogółem 
86.180 osób, w tem więzienia mieszane 
28.898 osób, więzienia dla mężczyzn 
7 #12, więzienia dla kobiet 200, orać wię­
zienia dla nieletnich 470.

Według obliczeń na dzień 1 stycznia 
r. ub. we wszystkich więzieniach w Pol 
see znajdowało się 36.130 osób, w tem 
32.966 mężczyzn oraz 3.164 kobiety. Licu 
ba więźniów karnych wynosiła 22.830 o. 
sób, resztę zaś tj. 13,200 osób stanowili 
w^źniowie śledczy. Z ogólnej liczby 
więźniów było 4.160 więźniów politycz­
nych.

Do szkól więziennych nczęseezało 5 705 
osób.

OLEJ OLIWNY
sławny na cały świat olej piękność
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Olej oliwny chroni cerę—zachowuje jej młodość1 
i piękność. Czy można jednak użyć do wyrobu 
mydia ryle oleju oliwnego, by mydło to nabrało 
wartości kosmetycznych ? Palmolive odoowiada : 
-y-takl i przedstawia obok naocznie, Jałta ilość 
oleju oliwnego zużyta zostaje do wyrobu jednego

Trzy te oleje nnęsza się z sobą według recepty, 
stanowiącej naszą ścisłą tajemnicę.

Frzeszłó 20000 specjalistów kosmetyki cąiego 
świata poleca od szeregu lat mydło Palmolive. 
Niech Pani usłucha ich rady i używa również 
mydła Paimolwe dla dobra Swej urody.
Prawdziwe mydloPclmoftue sprzedatvane jest tylko w zi.clo~.em 
Opakowaniu z  czarna opaską i ziatym  napisem Palmolive.

Piątek

K A L E N D A R Z Y K .
Dziś: Jana w Ok 
Jutro: Domiceii 
Wschód słońca: 4.11 

: Zachód słońca: 19,10

R A D J O
W A R S Z A W A .

Piątek, 6 ma.ia.
31.20. Kom. meteor. 11.45. Cedź. Prze 

gląd P rasy  Polsk. 11.58. Sygnał czasu 
z Warsz,. 12 05, P rogr, na dz. nast. 12.10 
Płyty. 13.20. Urz. kom. Paii-tw. Inst. 
Met. 13.35. Muzyka tan. 14 45. Muzyka 
lekka. 15.05. Kom. gospod. 15.15. 
Z życia Polsk. Zesp Śpiew. 15.25. Ocl: 
czyt z W ilna. 15.45. Kom. dla żeglugi i 
rybaków. 15.50. Odczyt z cyklu dla m a­
turzystów 1.610. P łyty . 16.20. Skrzynka 
poczt. 16.40. Płyty. 16.55. Angielski. 
17.1.0 Z dziejów logiki. 17.35. Muzyka 
lekka. 18.50. Rozmaitości. 19.15. Prze 
gląd roln. 39.25. P rogram  na dz. nast. 
19.30. Wiad. sport. 19.35. P łyty . 19.45. 
Pras. Dz. Radj. 20.00. Pogadanka muz.
20.15. Recital fortep. W przerwie felje- 
ton lit. p. t. Trud pisarza. 22.40. Doda. 
tek do Pras. Dz. Radj. 22.45. TTrz. kom. 
Państw. Inst. Met. i kom .policyjny.
22.50. Muzyka tan.

W A R S Z A W  A.
Sobota, 7 m aja.

11.20. Kom. meteor. 11.45. Codzienny 
przegląd prasy. 11.58. Sygnał! czasu z 
warsz. obs. astr. 12.10. Poranek szkolny 
ze Lwowa. 12.45. Muzyka z p ły t gramof. 
13.20. Kom. meteor. 13.35. P łyty . 1145. 
Piosenki rewjowe. 15.15 Wiadomości 
wojskowe. 15.25. Odczyr z Poznania. 15.50 
Audycja dla chorych ze Lwowa. 16.20. 
Odczyt dla m aturzystów. 16.40. Słucho­
wisko dla dzieci. 17.05. Odczyt pt. „O po­
wołaniu ofieera". 17.25. Transm isja mię 
dzynarodowego spotkania tenisowego. 
18.00. Nabożeństwo z W ilna. 19.00. Roz­
maitości. 19.25. Skrzynka pocztowa. 1-9.35. 
Program  na dz. nast. 19 45. Pras. dz. ra- 
djowy. 20.00 W  rubryce „Na widnokrę­
gu". 20.15. M uzyka lekka. 21.55.. Peljeton 
pt. „Złoty mniej — złoty więcej". 22.10. 
Utwory Chopina. 22.40, Dodatek do pras. 
dz. radj. 22.45. Kom. meteor, i policyjny.
22.50. Muzyka taneczna z hotelu Polonia- 
Palaee,

K A T O W I C  E.
Piątek, 6 m aja.

11.45. Codzienny przegląd prasy. 31.58 
Sygnał czasu z Wrarszawy. 12.10. Kon­
cert z płyt gramof. 13.20- Kom. meteor- 
14.55. Kom. polsk. zw. zrzesz, gosp. woj. 
śl. 15.05. Kom. gospodarczy z W arszawy.
15.15. Różne bajeczki. 15.25. Odczyt z 
W ilna i W arszawy. 16.10. Koncert z 
p ły t gramof. 16.55. T ransm isje z W arsz. 
17.35. Koncert. 18.10. Koncert z W arsza­
wy. 18.50. Rozmaitości. 19.05. Odcinek po 
wieściowy. 19.20. F. G ątarski .,Z Polesia" 
19.40. K om unikaty sportowe. 19.45. Trans 
m isje z W arszawy. 22.50. P rogram  na 
dz. nast. 23.00. Skrzynka pocztowa w je­
żyku francuskim .

TEATR MIEJSKI W SOSNOWCU.
Dziś w piątek i ju tro  w sobotę —

po cenach popularnych od 80 gr. do 2.69 
zł-, rewelacyjna sztuka w 15 obrazach 
Cieki Baum pt..„Ludzie w hotelu", któ­
re j akcja rozgrywa się w Grand Hote­
lu w Berlinie. Bohaterem  tej sztuki' 
jest zbiorowisk^ ludzi rożnych kla,s, któ 
rzy  w pogoni za sławą, władzą i dobro­
bytem zatracili wszelki sentyment i i- 
deały. Widowiska „Ludzi w hotelu" za­
czynają się punktualnie o godz. 8.30, po 
usprawnieniu apara tu  technicznego 
sztuka kończy się o godz. 11.20 wlecz.. 
Przedsprzedaż biletów w firm ie Wł. 
Czechowski, uli. 3 m aja 8.

IMRE 
l  JNGAR

s
laureat II Międzynarodowego 

Konkursu im. Chopina, fenome­
nalny pianista niewidomy da je­

dyny Koncert
w sobotę

7 maja b. r. o godzinie 8»ej wiecz. 
W SALI KINA „PAŁACE".

O gólna.
(o) Ruch na polskich kolejach pań­

stwowych. Polskie koleje państwowe 
przewiozły w ciągu m arca 9:075.426 po­
dróżnych , co w porównaniu z luJym. 
stanowi wzrost liczby pasażerów o 
13.2 proc.

W tym  samym okresie czasu koleje 
przewiozły 3.717.565 tonn towarów. 1j. 
o-9.2 proc. więcej’niż w lutym.

Ogólny wpływ polskich kolei pań­
stwowych wyniósł w ciągu m arca 
78.085.267 zł.

(o) Zjazd rady głównej związku in­
walidów. W dniu 7 bm. odbędzie się w 
Warszawie zjazd rady głównej, związ­
ku  inwalidów wojennych R. P. W  zjeź­
dzić weźmie udział 60 oiu członków ran 
dy, reprezentujących inwalidów wo­
jennych z całego terenu Rzeczyposj eli­
te,/.

W toku obrad omówionych zostanie 
szereg ważnych dla rzesz inwalidzkich 
spraw, m. in. spraw y zaopatrzeniowe, 
W związku z ostatnią nowelizacją usta­
wy inwalidzkiej, sprawy koncesyjne i 
t. d. W  szczególności omówiona będzie 
sytuacja, jaka  wytworzyła, się wobec 
wypowiedzenia koncesyj przez dyrek­
cje polskiego monopolu tytoniowego o- 
koło czterystu hurtownikom tytoniom 
wym, wśród których większość prowa«t 
dzona jest przez inwalidów wojennych, 
bądź też nrzaz smółdzielnie inwalidzkie.



Z KIELC.

8 bm. w sali klubu urzędników  p ań ­
stwowych w K ieicacii odbędzie slq ogoL 
ne zgromadzenie sprawozdawcze dele 
t?atów kom itetów pow iatow ych, miej_ 
skich i kolejowych na praw ach  pow ia­
towych lig i obrony pow ietrznej i prze­
ciwgazowej województwa kmleckiego 
o godz. 10 m. 30 rano. ,

W  razie przybycia m alej ilości dele­
gatów zgrom adzenie odbędzie się w, 
drugim  term in ie  tegcz dnia o godz. 11, 
postanow ienia którego bedą obowiązu­
jące bez względu na ilosc obecnych.

(k) Złodzieje obrabow ali sk łady z 
wódką i papierosam i. Sękow ska Geno­
wefa, zam. przy ul. Dużej 5, zam eldo­
wała w kom isarjacie, ze n ieznani dotąd 
sprawcy, zapomocą w y łam an ia  od pod­
wórza zamku, dostali s_ę do je j sk ładu  
win i wódek, skąd sk rad li na je j szkodę 
3 l i try  sp iry tusu , 2 l i t ry  wódki w ybo. 
rowej, 11 paczek papierosów  „Maden , 
11 paczek papierosów  „Ergo , o paczek 
ty ton iu  tureckiego przedniego, ogolnej 
w artości 77 złotych.

(k) Śm ierć noworodka. O uegdaj, w 
czasie w ydobyw ania naw ozu z dołu 
kloacznego, należącego do W ładysław a 
Znojka w Chęcinach, przy Boleehow- 
g.ttiej — znaleziono zwłoki now orodka 
płci męskiej, w stan ie  ro z ł-ad u . We- 

: d ług orzeczenia lekarsk iego  w ynika, ze 
śm ierć nastąp iła  w skutek rńetidzielem a 
pomocy akuszeryjne- p rzy  porodzie 
przed 4_ma tygodniam i.

(k) Pożary . W dom u m ieszkalnym , 
należącym  do F ranciszka  Moczydłow- 
skiego, zam. we wsi Zac5 ełmie, gm. 
Samsonów, pow. kieleckiego, w skutek 
złej konstrukcji kom ina — pow stał po­
żar, k tóry  zniszczył dach tego domu, 
zaś zrąb został u ratow any . S tra ty  wy­
noszą 150 zł.

— We wsi Cnmieiów, pcw- opatow ­
skiego, spa liła  sie zagroda Ignacego 
i A gnieszki młż. F u ljan ty eh , sk ład a ją ­
ca się z domu d rew n ian eg j . stodoły i 
chlewów, k ry tych  słomą. Jak  ustalono 
to pożar pow stał z podpalenia.

 ooo-------
Z Z A G Ł Ę B I A .

Zjazd dyrek torów  szkół okręgu k ra ­
kowskiego. W  dniach 6 i 1 bm. odbędzie 
ię w K rakow ie zjazd dyrek torów  wszy 

stk ich  szkół średnich na obszarze k ra ­
kowskiego okręgu szlcmnego. Z jazd o- 
bradow ać będzie w spraw ach   ̂ zw iąza­
nych  z nowa ustaw ą o u s tro ju  szkol­
nictw a i u s ta li w pierw szym  rzędzie 
konieczne postanow ienia przejściow e 
na rek  najbliższy.

D ziennikarze łotew scy na Śląsku i w 
i Zagłębiu. N a zaproszenie dziennikarzy  

polskich przybyw a w ilpcu do P olsk i 
wycieczka dziennikarzy łotewskich. 
W ycieczka zwiedzi szereg m iast _ pol­
skich, m iędzy innem i bawić będzie na 
Śls-skn i w Zagłębiu Dąłrrowskiem .

Sekcja dramatyczna koła samopo­
mocy uczniów państwowego semina- 
jftHh nauczycielskiego męskiego w Da- 
fcr°wie. p racu jąca  pod k ie runk iem  prof. 
J . B u jaka , w ystaw ia w niedzielę, dnia 
8 m a ja  br. o godz. 19.30 w sali k in a  „Ko­
m eta" w D ąbrow ie sztukę sceniczną J . 
Ą. H ertza  pt. „M łody las". B ile ty  w stę­
pu w cenie od 50 groszy do 2 zł. — weześ 
niej do nabycia w cuk iern i p. P ie trz a ­
ka, a w dniu  przedstaw ienia — w kasie 
k ina ,,K om eta". Część dochodu przezna­
cza sie na  półkolonje letn ie d la  nieza­
możnej dziatw y szkół powszechnych.

N adto w sobotę 7 hm. o godz. 14.30 
odbędzie się bezpłatne w ystaw ienie wy 
m ienionej sztuki dla starszych  klas 
szkół powszechnych w Dąbrow ie.

L O S Y
do I-ej klas;

25-tej Loterji Państwowej

Polecają znane Kolektury
Józefa HLAWSKIE63

w Sosnowcu, 3-go Maja 23, 
w Będzinie, Małachowskiego 1,
W Zawierciu, 8-go Maja 1, 
w Grodźcu, Kościuszki 3, 
w Czeladzi, Kościelna 3.
W Dąbrowie Górn., 3 go Maja 4,

© ł ó w na w y g ra n a  
1 .000.000 z ł. 

Połowa losów wygrywa
Cena losów:

* ił. 40, V,—zł- 20, V—zł- 10,

n^44iuuefti> wie&fuf
' v y m a g a  sk ó ra , k łó re j w rażliw ość w zro sła  w sk u łek  n o szen ia  c ie p łe j o d z ie ż y  zim ow ej, 

s z c z e g ó ln ie  s ta ra n n e g o  p ie lęg n o w an ia

KREMEM NIVEA
K rem  N iv e a  w nika w d u łe lc  zaw artośc i E U C E R Y T U  ła lw o  w g łą b  skó ry , odżyw ia  
i w zm acn ia, ją  . K rem  N iv e a  p o b u d z a  tkank i s k ó rn e  d o  in ten sy w n e j i o ży w cze j d z ia ła l­
ności, d z ięk i k tó re j o d z y s k u ją  sk ó ra  sw ą n a tu ra ln ą  g ta d k ó ić  i e la s ty czn o ść , a tern  sam em  
św ieży  i m ło d z ie ń czy  w y g ląd , k tó ry  w szyscy  ta k  b a rd z o  cen im y. J e d y n ie  K rem  N iv e a  zaw iera 
sp o k rew n io n y  c h e m icz n ia  z t łu sz czem  skórnym  E u c e /y łi dz ięk i te m u  d z ia ła  jak  g d y b y  n a -  
tu ra iny  ś ro d e k  d o  p ie lę g n o w a n ia  i odży w ian ia  skó ry . Ż a d n e  in n e  k rem y p o le c a n e J a ko rzek o m o  
„ ta k  sam o  d o b r e ”  lu b  szum nie  o g ła s z a n e  ja k  „ c u d o tw ó rc z e ”  n ie  z a s tą p ią  K rem u N iv e a . 
Krem Nivea  p o  Z). O.<10 d o  2 .60 ' W y r ó b  k ra jo w y  firm y PEBECQ, S p . AKc. w P o z n a n iu  |

Uroczystości 3 matowe
T*T n r v r t  /Arki*' TUTTT n i l  rr! fi <1 11 ! m  Hf I*T n 71 titr łś ł \X7 tfsłl _W ROGOŹNIKU

Prccydjum komitetu obchodu 3-go 
m ają w Rogoźniku w osobach pp.: Ja- 
g-larza — przewodniczący, Kryński, Wy 
derka i  Cichoń — członkowie, urządził 
w dniu 2 bm. capstrzyk, z udziałem  
w szystkich organizaeyj aa terenie wsi.

Dnia 3-go m aja o godz; 3 odbyło się 
nabożeństwo w Siemoni; po powrocie e 
Sienioni defiladę przyjął komitet ob­
chodu.

Popołudniu urządzono a kadmuję w 
sali strażackiej, na którą złożyły się po 
pisy chóru szkolnego pod batutą p. 
Czuczkiewiczawny; przemówienie w y­
g łosił p. Jaglarz, deklamacje i 2 sztucz 
ki, prey goto wane przez p. Biaszczyków- 
nę, wykonały dzieei szkolne. Świetlica 
wykonała kilka pieśni.

Na zakończenie odśpiewano „Rotę".
W BGBIESZQWIGACH. 

Prezydium komitetu obchodu 3 maja 
w Dobieszowicach w osebaeh pp.: Przy- 
łęeki — przewodniczący, p. Pietras — 
sekretarz i pp. Buda, Lisik i W olny, u- 
iządził uroczysty obchód ku uczczeniu 
konstytucji 3-go maja.

O godz. 8-ej rano wszystkie organi­
zacje na terenie wsi, a mianowicie: 
szkoła, PW. i WF., to w. śpiew. ^Jutrzen­
ka", spółdzielcze koło oświatowe, straż 
ogniowa i drużyna harcerska, oraz or­
kiestra zebrały się przed szkołą, skąd 
wyruszono pochodem do kościoła w Sie- 
moni.

Po powrocie p. Pietras w ygłosił prze 
mówienie o znaczeniu konstytucji 3-go 
maja. Zabawa i imprezy popołudniowe 
nie odbyły się, z powodu niesprzyjają­
cej pogody.

W GMINIE RUDNIK  W IELKI
Dzień święta narodowego 3 maja po­

szczególne wsie w gm. Rudnik W ielki 
obchośteiły bardzo uroczyście. Już o 
godz. 8 rano odbyła się zbiórka dziatwy 
szkolnej, wszystkich organizaeyj, po- 
czem wymarsz na nabożeństwo do pa­
rafialnego kościoła w Koziegłowach.

Po nabożeństwie edprawionem przez 
ks. prob. Brzykalskiego, komitet gmi­
ny i  podkomitety wcięły udział w po­

chodzie na rynku w Koziegłowach, 
gdzie p. Utraeki, kier. szkoły, w ygłosił 
przemówienie okolicznościowe, a dwoje 
dzieci ze szkoły powszechnej wr Gniazdo 
wie wygłosiło okolicznościowe wierszy­
ki, poezem dziatwa szkolna i organiza­
cje z Gniazdowa, Cyaibowa, Siedlca — 
wróciły do swych siedzib, aby tu przy 
dźwiękach orkiestr miejscowych rozpo­
cząć właściwy obchód. Wygłoszono prze 
mówienia okolicznościowe, śpiewy — 
wszystko to tchnęło duchem narodowo- 
paóstwowym. W godz. popołudniowych 
odbyły się akademje. Organizatorom  
należy się uznanie za i.yle pracy i po­
święcenia. Jedno tylko przykre, że nie 
wszystkie straże ogniowe wzięły udział 
w nabożeństwie, ale to nie ich wina, 
gdyż costały w błąd wprowadzone.

Z KOZIEGŁÓ WEK.
Rocznicę konstytucji 3-go maja ob­

chodzono w Koziegłówkaeh bardzo u- 
roezyście. Przed miejscową szkołą ze­
brały się o godz. 10-ej straże ogniowe, 
szkoły, stowarzyszenia młodzieży mę­
skiej i żeńskiej ze swym patronem, kół­
ko rolnicze, strzelec, kasa Stefczyka i 
in., skąd na czele z orkiestrą i 4 sztan­
darami wyruszyły do kościoła. Uroczy­
ste nabożeństwo celebrował i podniosłe 
ka«anie o znaczeniu święta w ygłosił 
miejscowy prefekt ks. Marian Wróbel. 
Następnie pochód przeszedł na plac 
Wolności, gdzie sekretarz stowarzysze­
nia z M yślowa dh. Ślęzak w ygłosił prze­
mówienie, dzieci szkolne deklamowały 
wiersze i odbyła się defilada przed 
przedstawicielami organizaeyj, poezem 
nastąpiło rozwiązanie pochodu.

Wieczorem, staraniem samorządów 
klas: 4, 5 i G miejscowej szkoły odbyła 
się uroczysta akademja, na której pro­
gram złożyły się śpiewy, deklamacje, 
referat uoznia klasy G ej. Antoniego  
Dziuka o konstytucji i jednoaktówka 
pt. „Było to 3 maja", wy reżyserowana 
przy pomocy miejscowych nauczycielek, 
pp.: Marji Bukowskiej i Henryki Fu- 
dałejówny.

Przez cały dzień domy były udekoro­
wane flagam i i nastrój panował świą­
teczny.

KURSY TECHNICZNE W DĄBRO­
WIE.

W dniach. 27 i 29 kw ietn ia  oraz 2 m a 
ja  rb. odbyły się egzam iny przejścio­
we i końcowe na  wieczorowych k u r­
sach dokszta łca jących  prow adzonych 
przez t-wo kursów technicznych. Świa 
d**<:Wa z ukończenia otrzym ało na k u r . 
sie II elektrotechnicznym  27 słucha­
czów, na  kursie  górniczym  28. P rom o­
cje z I  k u rsu  na  II kurs obróbki met . ii 
otrzym ało 37 słuchaczów.

W  roku  bieżącym  z powodu kryzysu 
była  uruchom iona m niejsza ilość k u r­
sów, niż w latach ubiegłych, jednakże 
liczby powyższe w skaeują, że> pomimo 
ciężkich w arunków  egzystencji, zna­
czenie dokształcania sie zawodowego 
jest przez robotników  doceniane. co> 
należy podkreślić jako  objaw  barskie 
dodatni.

W  nowym  roku  szkolnym tj .  od 1 
października 1932 r. t-wo kursów  tech­
nicznych przew iduje prowadzenie na­
s tępu jących  kursów : I i II kurs obrób­
ki m etali; I  ku rs  elektrotechniczny i 
k u rs  górniczy.

Z  życia o d d z ia łó w  strzeleckich
w Łagisza i Dąbrowie.

W  lokalu  szkoły powszechnej w Ła- 
giszy odbyło się walne zebranie człon­
ków oddziału zw iązku strzeleckiego, ce­
lem w yboru nowych władz oddziału i 
omówienia p rac  PW ., W F. i wychowa­
nia  obyw atelskiego.

Z ebraniu  przew odniczył wiceprezes 
pow iatu  S. A bratańsk i, sekretarzow ał 
p. Siwek. Po k ró tk ich  spraw ozdaniach 
z dotychczasowej działalności zarządu 
i kom endy oddziału, zebrani jednogłoś­
nie w ybra li do nowego zarządu pp.: J- 
Gondka, (prezes), Targow skiego (zastęp 
oa), Siwka (sekretarz), K aniów nę (skarb 
nik), R aduckiego (ref. wych. obyw.) i 
Lisowskiego (zastępca), d,° kom isji re­
w izyjnej pp.: ks. B anacha, kierow ni­
k a  szkoły Raduckiego, W olińskiego i

naczelnika N°wackiego.
W  dalszym  ciągu omówiono cały  sze 

reg  spraw , związanych z lokalem  oddzia 
łu, stanem  m aterja ln y m , wyszkoleniem  
wojskowym i wychowaniem  obywatel- 
skiem.

Oddział w Dąbrow ie przeniósł lokal 
z ul. K rólow ej Jad w ig i na ul. 3-go m a­
ja 1-a. Posiedzenia k ierow nictw a oddzia 
łu odbyw ają się w czw artk i od godziny 
19-ej, zbiórki oddziału czynnego we 
w torki i p ią tk i od godziny 18 do 21-ej. 
Ćwiczenia prow adzi kom endant oddzia­
łu p. J . Jęd ru s ik  przy  pomocy sierż. rez. 
W ięeław ka. Pozatem  oddział uruchom ił 
sekcję szerm ierczą, pozostającą pod kie 
row nictw em  czołowego zaw odnika ślą­
skiego t-w a szerm ierczego

Zapisy nowych kandydatów (tek) na faehowe

kursy pisania i liczenia na m aszynach " S K *
przyjmuje codziennie Sekretarjat Kursów Hand owych

M. K ołaczkow skiego , w Będzinie, ul. S ąszew ska 25.
Po ukończeniu Kursu absolwentki (ci) otrzymują świadeetwa w/g wzoru 

zatw. przez Min. Wyzn, i Osw. Publ.
Zniżki tramwajowe. Prospekty -  bezpłatnie.

Związek strzelecki v Będ* inie u rzą­
dza w dn iu  7 bm., tj. w sobotę, o godzi­
nie 7 wieczorem, w lokalu  w łasnym  
przy  ul. M odrzejew skiej 44, uroczystą 
akącLeiii.iQ jako dalszy ciąg obchodu 
św ięta 3 m aja. , .Na program  zloż^ się* przemówień]© 
prezesa, odczyt o konsty tucji 3 m aja , 
w ypow iedziany przez prof. Ocioszyn- 
skiego. koncert o rk iestry  sym fonicz­
nej związku, pod dy rekc ją  S tan isław y 
Trzcionkówny, wreszcie^ śpiew chóral­
ny strzelców i strzelczy ń.

Na, uroczystość tę  zarząd związku u- 
przejm ie zaprasza strzelców czyn­
nych i w spierających, strzel czynie, ro ­
dziny strzelców i  strzełczyń i sym pa­
tyków  związku.

Pogrzeb kom unisty. W  dn iu  wczo­
ra jszym  aa  cm entarzu zagórskim  od­
był się pogrzeb kom unisty  Bolesław a 
Śliwy. W  pogrzebie wzięło udział około 
700 osób, k tó re  naogól zachowywały 
się spokojnie.

K ondukt pogrzebowy eskortow any 
był przez oddział policji. P rzed  mu r a ­
m i cm entarza tłum  rozbił się na g ru p ­
ki. przyczem za tru m n ą  podążyło około 
150 osób. K om uniści, k tórzy  widocznie 
chcieli urządzić dem onstracje, na wi­
dok znacznego oddziału policji, zrezy­
gnowali ze swych zam iarów  i spokoje 
nie rozeszli się do domów.

Dodać należy, że początkowo na eze< 
lc konduktu  niesiono czerwony sztan­
dar, k tó ry  jednak  na widok zbliżającej 
się po lic ji schowano.

Spraw y podatkowe w stow, kupców 
polskich w Dąbrowic. W czoraj w stów a 
rzyszeniu kupców polskich w Dobro­
wie odbyła się konferencja, na kvorej 
delegat miejscowego urzędu skarbo­
wego referow ał spraw ę ulg  przy  płace­
n iu  podatku przemysłowego, w związ­
ku z ostatn iem  rozporządzeniem  m ini­
s tra  skarbu.

T aka sam a konferencja odbyła się 
d la kupców w Strzem ieszycach i na K ó 
zimierzn.

R eferentem  wyżej w spom nianej 
spraw y podatkowej był nacz. St. Ko­
złowski.

B anda złodziei kieszonkowych w po . 
trzasku. Do Czeladzi, w związku z ma- 
jąeym  się odbyć w dn. 8 bm- odpustem; 
p rzyby ła  na  gościnne w ystępy banda 
złodziei kieszonkowych. ’d u ra  korzy-1 
s ta jąc  z pobytu cyrku  Szczęsnego, roz­
poczęła operację.

W  dniu  w czorajszym  przed wejściem 
jeden z członków tej bandy w yciągnął 
z kieszeni Tomasza W artak a  k ilka mo­
net belgijskich, w art. około 7 zł. po ­
w iadom iona o kradzieży policja, zro­
biła  obławę i schw ytała wszystkicb 
członków bandy. Są to: S tan isław  Gra- 
bus z Częstochowy, Franciszek K arw a 
i jego kochanka M arja  Kokoszka z Bę­
dzina. Po okradzeniu W artak a  usiłow a 
no następnie okraść jednego z gosei 
cy rku  niejakiego K ra jm an a . D obrana 

_  tró jk a  pow ędrow ała do kozy.



ZE SPORTU.
Zawody m arszaw s drużyn strzeleckie!?

o puhar zw. legionistów okręgu Zagłębia Dąbrowskiego
©LL«!

P R E Z E R W A T Y W Y

W  dn iu  w czorajszym  odbyły sic, w 
Sosnowcu zawody m arszow e drużyn  
strzeleckich z oddziałów pow iatu  bę­
dzińskiego, urządzone sta ran iem  pow ia 
towego zw iązku strzeleckiego w So­
snowcu.

Do zawodów stanęło 12 drużyn  s ir  ze 
leekich m ęskich i 4 d rużyny żeńskie.

Zawody m arszowe cha drużyn mę­
skich odbyły się na trasie  30 km. So­
snowiec — Będzin — D ąbrowa Zago­
rze _  N iwka — M odrzejów — Sosno­
wiec. S ta r t  i m eta ul. 3 m a ja  przed dwor 
cem kolejowym .

Dla drużyn żeńskich zawody odby­
ły się na tra s ie  około 3 kim.: ul. 3 m a ja  
-  P iłsudskiego — A leja — R udna — 

O rla — Żerom skiego i 3 m a ja  przed 
dworcem kolejowym.

K om isję sędziowską stanow ili: E d ­
w ard Z ary eh ta  (sędzia głów ny), por. 
Ś lusarczyk, por. Nowakowski, dr. B ra- 
n icki i  prof. Dobrowolski. K ierow nic­
two zawodów spoczywało w rękach  
ppor. rez. Z. Nowary.

Do zawodów staw ały  drużyny  m ę­
skie w składzie 13 ludzi w pelnein u- 
m nndurow aniu , d rużyny żeńskie w sk ła  
dzie 1 plus 6.

S ta r t drużyn odbyw ał się co dwie mi 
nu ty . W Będzinie i D ąbrow ie urządzo­
ne zostały p u n k ty  odżywcze, gdzie 
każda , d rużyna przym usow o spożyw ała 
posiłek. D la drużyn  i rzeznaczono sze­
reg  nagród , k tó re  po oldiczeniu w yni­
ków m arszu  zostały  wręczone zaw odni­
kom-

W ynik i m arszu  p rzedstaw ia ją  się 
następu jąco :

D r u ż y n y  żeńskie: pierw sze m iejsce 
zdobyła drużyna Sosnowiec w czasie 
31 m in. 40 sek., k tó ra  ,ako nagrodę o- 
trzym ała  p u h a r przechodni, dysk, dy­
plom  dla d rużyny  i 7 zawodniczek. 
2) D rużyna strzelecka P orąbka w cza­
sie 35 m in. S sek. (o trzym ała dysk i dy 
plom  dla drużyny). 3) D rużyna Niemce 
w czasie 35 min. 41 sek. (przyrządy do 
p ing  - ponga i dyplom  dja drużyny).

4) d rużyna Zagórze w czasie 38 min.
1 sek. (dyplom  dla drużyny).

D rużyny  m ęskie: pierw sze m iejsce
zdobyła d rużyna strzelecka z D ąbrow y 
Górn., w czasie 3 godz. 26 m in. 32,4 sek. 
D rużyna ta  o trzym ała  n a  w łasność 
(po trzy k ro tn em  kolej nom zdobyciu)
'u h a r  zw iązku leg jonistów  okręgu  Z a­
głębia D ąbrow skiego, 13 kostium ów  
gim nastycznych, 1 dyplom  dla d rużyny  
i 13 dyplom ów dla zawodników; 2) "dru 
żyna Będzin w czasie 3 godz. 31 m in. 39 
sek (nagroda: k a rab in ek  m ałokalib ro ­
wy. dyplom  dla, d rużyny  i 13 dyplom ów 
dla zawodników); 3) Zagórze 3 godz. 33 
n in. 28 sek. (nagroda: k a rab in  m ałoka­

lib row y i dyplom  dla d rużyny); 4) d ru ­
żyna P o rąb k a  w czasie 3 godz. 33 min. 
34 sek. (piłkę nożną i dyplom  dla druży  
ny); _5) drużyna Sosnowiec - Pogoń 3 g. 
37 m in. 52. sek. (nagroda: dysk i dyplom  
dła drużyny). D rużyny  ze Strzem ieszyc,

[ M ą ż  za miJjony 1
(POWIEŚĆ)' ■■iiiimP
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— Ośmielam się przypuszczać, 

ze pan hrabia nie ma do tego ochoty.
— Mam pojedynek...
—- Boże miłosierny! Więc panu 

hrabiemu już życie dokuczyło i to 
wtedy, gdy wszystko się udaje, gdy 
egzystencja stała się dla pana hra­
biego jedną ucztą!

— Owszem, bardzo pragnę żyć... 
— odrzekł Lucenay z uśmiechem.

— Panie hrabio, pojedynek jest 
rzeczą niedobrą; powiem więcej, czy 
nem godnym potępienia i wzbronio-
ym  przez prawo.

— Nie pytam się o twoje prze­
konania, ale żądam broni...

— Ależ ja jej nie mam, panie 
hrabio... Mam wstręt do pojedyn­
ków, gdyż skutkiem ich może być 
śmierć!

— Weź powóz, jedź do Lepagea 
i zażądaj dla mnie dwuch par pisto­
letów i dwuch par szpad pojedyn­
kowych, dość giętkich i ciężkich w 
rękojeści, lubię czuć w ręku ciężar 
broni. Weźmiesz ponadto dwa re­
wolwery kieszonkowe systemu Col­
ta i wracaj natychmiast..

— Więc pan hrabia zdecydowany

P sa r, K lim ontow a, N iw ki, Gołonoga, 
R ogoźnika i Sosnowca - m iasta  zostały 
zdyskw alifikow ane.

Na mecie obecni byli: w icestarosta.
Izydorczyk, kom. Rzeczkowski, dyr. Wą 
sowicz, wieepr. m. Dąbrowy Trząsł* 
miech, wiceprezesi sądu okręg. Ku­
charski i Wolski, insp. Luehowiec i Bła  
siński, kom. okręgu mjr- Naimski, dr. 
Kwiatkowski, wicep. pow. Kraków Ka 
sztelewicz, z K atow ic kom. pod okręgu 
kap. Pitner ref. strz. por. Podsadecki, 
płk. Sinelkowski, kpt. Piotrowski ko­
mendant obw°du Toba, przedstaw iciele 
23 p. a. 1., związku legionistów , P.O.W. 
i władz pow. Z. S. D rużyny  przychodzi­
ły  do m ety  w doskonalej form ie, w ita­
ne ow acyjnie przez liczną publiczność

Na mecie zdjęć fo tograficznych  do­
konał znany na teren ie  Sosnowca foto­
g ra f  p. St. Lazar.

W  godzinach popołudniow ych na 
boisku P. W. i W. F . w Sosnowcu od­
było się wręczenie nagród  zwycięzcom. 
Do zebranych strzelców  przem aw iał ka 
p itau  Pitner, następn ie  p. Kantor - Mir 
ski k tó y r po k ró tk ie j przemowie, w

KINO

ZMMjBIE
dawniej 

Kino-Teafr „U działow y”

im ien iu  zw iązku legjonistów , wręczył 
zwycięzcom nagrody.

Całość zawodów m arszowych w ypa­
dła zupełnie dobrze.

 oqo------
ROZGRYW KI O M ISTRZOSTW O 

„A“ KL. W' ZAGŁĘBIU.
W czoraj odbyły się dwa spotka­

nia o m istrzostw o „A" ki. w Zagłębiu, 
które w yw oływ ały siJne zainteresow a­
nie ze wzg-lędu na przeciwników.

„Zagłębianka" — C. K. S. 2:1 (8:0).
W czoraj o godz. 11 rano  na  boisku 

R. K. S. „Zagłębie" w D ąbrow ie roze­
g rane  zostały zawody w piłkę nożną 
m iędzy klubam i C. K. S. w Czeladzi 
i „Zagłębianką“. Gra zakończona zo­
sta ła  wynikiem 2:1 na korzyść „Zaglę. 
b iank i“. Do przerw y 0:0. Gra niecieka­
we. Sędziował p. Kozibndzki.

Przedm ecz rezerw  3:2 d!a C. K. S.
H akoah — Zagłębie 3:1 (0:0).

Spotkanie m iędzy ,.Hakoahem “ a 
„ Z a g łę b ie m z a k o ń c z y ło  się zwycię­
stwem  „H akoachu" w stosunku 3:1. Sę­
dziował p. M azur dobrze. G ra n a  nie­
zbyt wysokim  poziomie.
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Wie c z y ń c i e  
eksperymentów  

te  z d r o w ie m
Nie dajcie się  nam ów ić na n ic  inne  

go, rzekom o rów nie dobrego.

dow iedziono  
p rofilak tyczne.„OLU”

N a jw s p a n ia l s z a  k o m e d ja  o b ecn eg o  sezo n u

ON I JEGO SIOSTRA91
W  ro la c h  głów.: V L A S T A  B U R JA N  i A N N Y  O N D R A

Nadprogram „Psy sportowcy" i Tygodnik

Kino-leatr
„PAŁACE

N a s tę p n y  p io g ram : „ S Z A N G H A J  - E X P R E S “ 
M a r le n a  D ie tr ich  i  M a y  V o n g “.

DZIŚ PREM IERA!
Potężny d ram at z życia R osji Sowieckiej p. t.

W szponach Czerezwyczajki
W  rolach gł.: KAY JO IIN SO H N  i N E IL  HAM ILTON
Ja k  żyje, czuje, myśl; i kocha dzisiejsza R osja  w okrutnem  

jarzm ie  Czeki
Ceny m iejsc od 5C gr.

N adprogram  MORALNOŚĆ PA N I D U L S K IE J.

G DZIE Z IM U JĄ  BOCIANY?
B ociany pow róciły i nap raw ia ją  swe 

uszkodzone przez zimę gniazda.
Ale skąd wróciły?
Naogól, panu je  m niem anie, że bo­

ciany zim ują w Afryce.
Tak, ale gdzie?
Szwedzki ornito log Beugt Berg u_ 

sta li! na zasadzie swych ostatn ich  ba­
dań m iejsce zimowego pobytu  bocia­
nów.

Otóż, wbrew  ogólnemu m niem aniu, 
miejscem lem nie jest E g ip t ty lko  oko­
lice bardziej południowe. Grom adzą się 
one w raz z innem  ptactw em  przelotnem  
nad  brzegam i B iałego Nilu.

Zaobserw ow ał on też, ż% bociany 
różnem i szlakam i w racają  z nastan iem  
wiosny do swych krajów .

N iektóre c iągną przez H iszpanję, in ­
ne przez P alestynę, S y rję  i półwysep 
B ałkański.

M iljony ptaków  p rze la tu ją  też w 
drodze pow rotnej nad Saharą.

GDZIE S IE  N A JW IĘ C E J LUDZI 
ROZWODZI?

M iastem , w k tórem  najw ięcej ludzi 
się rozwodzi je s t w Czechosłowacji Kei- 
chenberg. J a k  w ykazuje s ta ty styka , w 
R eichenbergu przypada 292 rozwody na 
każde 100.000 mieszkańców. P ra g a  zaj­
m uje pod tym  względem trzecie m iej­
sce, gdyż tara  p rzypada 254 rozwody na 
każde 100.000 mieszkańców, drugie  m iej 
see zajm uje m iasto Gablonz, czwarte 
Prostejów  — 231 rozwodów, p iąte  —i 
Brno, w którem  204 rozwody p rzypa­
d a ją  na 100.000 mieszkańców.

R Ó Ż N E ,  l i l i i

DROBNE OGŁUSZENIA  

Zgubione dokumenty.
po 5 groszy za 1 wyraz.

W IK TO R ™  GRUSZCZYŃSKI zgubił
książeczkę wojskową, w ydaną przez
P. K. U. Sosnowiec. ______________
SKRADZIONO książeczkę wojskową, 
w ydaną przez P . K. U. Będzin na imię 
K on stan ty  Ociepka.

STA N ISŁA W  G ĘBO REK  vol W ieczo­
rek zgubił dowód osobisty Nr. 4733 wy- 
dany  przez M ag istra t m. Sosnowca. 
GERSZON Ise r Oroń zgubił książkę 
w ojskową w ydaną przez P. K  .U. L u ­
blin.

ZENON B E R N E R  zgubił dowód kole­
jowy. Sosnowiec, K ilińskiego 43.

GA D ZISZEW SK I STA N ISŁA W  zgubił 
leg itym ację  zasiłkową w ydaną przez 
P U P P . w Sosnowcu.

CAŁĄ bibłjotekę dzieł naukow ych za­
s tąp i ci nasze dzieło! P rzekonaj się! Żą_ 
daj prospektów! P an ie  — panowie! W y­
godne w arunk i sp łat! K ażdy nabyć mo­
że! Piszcie zaraz: „Kieszonkowa Ency­
klopedia P o p u la rn a"  K raków , Józefi- 
tów 10. _____
W E Z W A N IE  do rodu Maeinszowskieh.
Lekarz Ludw ik M aeiaszowski w Buda­
peszcie p racu je  nad zestaw ieniem  drze­
wa rodowego i uprasza wszystkich 
krew nych tego nazw iska o łaskaw e po­
danie szczegółów rodzinnych, jakoto 
m iejsca i dnia urodzenia pod adresem  
P . F erd in an d a  Leona M iklóssy — w 
Budapeszcie K. Szabóky utea 58. 
OSTRZEGAM  przed naby ciem miesz­
kan ia  od M ichała C huatuszki Będzin, 
Gzicbowska 29. A ntonina M anka.

jest popełnić to szaleństwo! Pan hra 
bia pójdzie nadstawić pierś swoją, 
na kulę lub szpadę jakiego nędzne­
go zawad jaki. który przeszywszy-ją, 
powali- ciało na ziemię, zbroczoną 
krwią szlachetną!...

Hrabia usłyszawszy ten frazes 
melodramatyczny nie mógł powstrzy 
mać się od śmiechu.

— Jedź prędzej! niema chwili do 
stracenia.

— To znaczy, że pan hrabia u- 
piera się! Ja, który obiecywałem so­
bie zakończyć spokojnie dni moje, 
jako sługa pana hrabiego, widzę, że 
będę zmuszony szukać innego miej­
sca, lecz jestem pewnym że nigdy 
nie znajdę tak dobrego pana.

— Ptaku, złowieszczy — odrzekł 
Juljusz z niecierpliwością — mó­
wisz, jak gdybym już nie żył i zo­
stał pogrzebany! Dość tego! Jedź 
już!

— Jestem posłuszny, lecz prote­
stuję — i rzekłszy to wzniósł oczy 
i ręce do nieba i wyszedł z gestem 
rozpaczy.

O godzinie jedenastej przybyli 
świadkowie.

— No i cóż? — zapytał Juljusz.
— A  cóż, ułożyliśmy się.
— Kiedyż więc ma nastąpić spot 

banie’?
— Dzisiaj.
— Tern lepiej... pragnąłbym skoń 

ezyć prędzej... Jaka broń?
W-

— Szpady.
— Doskonale... I ja wybrałbym 

je... władam szpadą tak dobrze jak 
i bronią palną. O której godzinie?

— O piątej.
— Gdzie?
— W lasku pomiędzy Cesson i 

Seine - Port.
Hrabia de Lucenay poruszył się.

— Dlaczego tam, a nie gdzie in­
dziej ?

— Miejsce to wybrał Aurillac, 
zgodziliśmy się więc bez dyskusji.

— To dobrze... znam ten lasek... 
tam nam nikt nie przeszkodzi, abyś­
cie wy tylko dochowali sekretu.

— Możesz być tego pewnym.
— O której wyjeżdżamy?
— O trzeciej pociągiem do Ce­

sson. Czy będziesz miał szpady?
— Posłałem po nie do Lepagea, 

gdyż nie mam jeszcze skompletowa­
nej zbrojowni.

Zaledwie wymówił te słowa, gdy 
zjawił się Dufour z pakunkiem bro­
ni. 

— Panie hrabio — rzekł głosem 
grobowym — spełniłem me zada­
nie niewdzięczne. Oto naizędzia zni­
szczenia... jest ich tutaj za trzysta 
siedemdziesiąt franków, tj. prawie 
za cenę beczułki doskonałego borde- 
aux, a o ileż te pieniąd, e były le­
piej użyte na jego kupno! Bonum 
vinum łaetificat cor hominis! co zna­
czy nic niema zdrowszego nad do­

bre wino, a nic niestrawniejszego 
nad szpady i broń palną.

Juljusz de Lucenay i jego świad 
kowie przyjęli ten wolny przekład 
wybuchem śmiechu.

— Brawo! — zawołał hrabia bio­
rąc szpady z rąk Dufoura. — Dzień 
rozpoczyna się wesoło... to dobra 
wróżba!

Następnie poleciwszy przygoto­
wać obiad na godzinę ósmą, odjechał 
wraz ze świadkami na śniadanie do 
restauracji.

Valentine Valentin, czatująca 
przed mieszkaniem wicehrabiego 
d'Verseya i lir. de Saint - Roman, 
wysiadła z powozu i weszła do do­
mu.

— Czy wicehrabia przyjmuje? — 
zapytała lokaja.

— Nie wiem, czy będzie mógł pa­
nią. przyjąć, gdyż jest zajęty.

— Potrzebuję koniecznie widzieć 
się... powiedz, że przychodzę od mar 
kiza de Valandelle — i wręczyła swą 
kartę wizytową.

Wicehrabia chociaż znał Walen­
tynę, zdziwił się bardzo tak ranną 
jej wizytą, lecz kazał prosić.

c. d. n.
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